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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
O !  t -  Xv 1

z W  a r s z a w y  — »

Najjaśniejsza Cesarzowa panująca przy- 
była do Wierzbołowa granicznego miasta 
Królestwa Polskiego ,dnia 3ó Stycznia^ 
gdzie przywitany została przez oczekują­

cych tamże JW: Sumińskiego Radzcę Sta­

nu Dyrektora Jeńeralnćgo Policji i Poczt, 
JW. Zielińskiego Prezesa Kommissji W o­
jewództwa Augustowskiego i i  W ■ M iero -  
szewskiegd Majora Adjutanta JOX. Namie­

stnika, zkad udała się do Wyłkowyszek, no­
cując na plebanji. Miasto rzęsisto ilłumi- 

nowanem było i ozdobione bramy tryum­
falny z przeźroczem. Przed odjazdem d. 

3 i Stycznia udarowała Xiędza Zawadzkie­
go jako gospodarza, pierścieniem brylanto­
wym. Wyruszyła N. Cesarzowa o godzi­

nie 8 rano zatrzymawszy się tylko nieco 
w  Marjampolu zaszczyciwszy dom Kom- 
nussarza Obwodowego , gdzie posiliła się 
bnljoi.em, i Wżhy Kożubsky Kommissarzo- 
wy udarowa la formonreVn brylantowym, 
o godzii.ie 5 p 0 południu przybyła nad 
przewóz do Alexoty, gdzie oczekiwał JW. 
Rzymski Korsaków Gubernator Wojenny 
W  ile oski- Dnia 1 Imtego pożegnawszy o- 
soby przeprowadzające Jy przez Królestwo

I Polskie: obdarzyła JW. Sumińskiego Rad- 
 ̂ cę Stanu tabakiery złoty bogato brylanto- 

t wany z Cyfry swoją, JW. Zielińskiego Pre- 
4 zesa i Mierdszewskiego Majora pierście- 
l  niami brylantowemu z Cyfry , azaśP . Bent- 
 ̂ kowskiegó Officjalistę Pocztowego pier- 

j -ścieniem brylantowym.

\ '

ł 
1 
!
!
I
I 
!
i 
1
1 s s
\\  -

|  Kommissja jVctj w yzs z c l l^xcirtiincicyjuu•

1 
1

Dnia 8go b. m. wyszła z tej stolicy 
2ga brygada i 2 t e j  dywizji, złożona z ach 
p u ł k ó w  l i n j i o w y c l i  p i e s z y c h  A l e x a p o l -

s k i e g d  i N o w o - J e r  m a ł a 11 s k i  e g o , 
tudzież baterji artyllerji, a nadciągnęła te­

goż dnia 3cia brygada tejże dywizji, skła­
dająca się z 6go i 4 lgo pułków strzelców 
pieszych i z baterji artyllerji. Ta ostatnia 
wyruszy ztyd dnia dzisiejszego , w którym 
to dnia ukończy się przechód powracają­
cego z Francji do swej Ojczyzny Cesarsko- 
Rossyjskiego wojska.

Stosownie do Artykułu 53. Postano­
wienia X i ę c i a N a m i e s t n i k a  K r ó - 

t l e w s k i e g o ,  z dnia 12 Listopada r. 1616 N 
j  podaje do publicznej wiadomości, że PP.
S J a n  L e s k i  i W i n c e n t y  R z e s z o t a  r- 

\  s k i ,  Adjunkci Kommissji Województwa



M a z o w i e c k i e g o , z ło ż y w s z y  n a  d n iu  2 9  |  

S ty c z n ia  181 g. E x a m e n  z w ia d o m o ś c i  A d -   ̂

m i n i s t r a c y j n y c h ,  n a  U rz ą d  K o m in i s s a r z a  j

:\
D e le g o w a n e g o  d o  O b w o d u ,  o t r z y m a l i  ś w ia ­

d e c tw o  z d o ln o ś c i  d o  s p r a w o w a n i a  r z e c z o  

n e g o  U r z ę d u  z s z c z e g ó ln ie js z y m  d la  K r a j u  

u ż y t k i e m ,  i że  z a p is a n i  zos ta l i  d o  L i s ty  j 

K a n d y d a t ó w  u s p o s o b i o n y c h .

L I S T Y
ó A N G L I K A C H  i o L O N D Y N I E ,

L I S T  III. 

o R w a k r a c h .

( D o k o ń c z e n ie .  )

J a k  k a ż d a  n o w o ś ć  ta k  i se k ta  p r z y "  

j a c i ó ł  ( K w a k r ó w  ), zn a la z ła  w ie lu  p r z e ­

c iw n ik ó w .  L u b o  p r z o d k o w i e  n a s i  n a u c z a l i  

ty lk o  cz y s te j  m o r a l n o ś c i ,  b y l i  j e d n a k  p r z e ­

ś l a d o w a n i  i  w y p ę d z a n i .  P i e r w s z y  K r o m -  

w e l l  n a k a z a ł  u r z ę d n ik o m  A n g ie lsk im  w y -  

ś led zą c  i c h  i k a r a ć .  W ię z io n o  i c h  b e z  u- 

w a g i  n a  w i e k ,  n a  s t a n ,  an i n a  p ł e ć ;  o k u ­

w a n o  i c h  w  k a j d a n y  i k a z a n o  i c h  p u b l i -  
„ , • * 

c z n ie  c w ic z e c  tb z g a m i .  J e r z y  F o x  NbczcI-

n ik  P r z y ja c ió ł  u w ię z io n y m  z o s ta ł  w  N o t ­

t in g h a m  w  r.  i 64 g. P r z y p r o w a d z o n y  p r z e d  

, d w ó c h  S ę d z ió w  P o k o ju  \ zacz§ ł  i c h  n a u ­

c z a ć  p r z e p i s ó w  s w o je j  w i a r y ,  z a le c a ł  im 

a b y  się u p o k o r z y l i  p r z e d  B o g ie m ,  k t ó r y  

go n a t c h n ą ł ,  i a b y  s łó w  jeg o  s łu c h a l i  t y l ­

k o  ze d rż e n ie m .  J e d e n  z n ic h  p r z e r w a ł  

m u  w  tć m  m ie j s c u  m o w ę  i r z e k ł :  „ W y  

w i ę c  je s te śc ie  l u d z i e  d r ż ą c y  ( Q u a ­

k e r s  ) -  T o  p r z e z w i s k o  s ta ło  się w k r ó tc e  

p o w s z e c h n e m  d la  ro z ró ż n ie n ia  lu d z i  nasze j  

w i a r y , a le  p r z o d k o w i e  n a s i  z o s ta w il i  n a m  

n a z w i s k o  p r z y j a c i ó ł ,  k tó r e  l e p ie j  m a ­

lu je  w z a je m n e  n a s z e  p r z y w ią z a n ie .

W k r ó t c e  ż a ło w a ł  K r o i n w e l  p o s t ę p o ­

w a n ia  sw e g o .  K a z a ł  s t a w ić  przed sobą

J e r z e g o  F o x a ,  u w o l n i ł  go  z w ię z ie n i a ,  i  

m ia ł  z n im  d łu g ą  r o z m o w ę  p o  k tó r e j  g ło ­

śn o  w y z n a ł ,  iż p  r  z y  j a c i  ó ł , ani d a r e m ,  

an i u r z ę d a m i , an i  p i e n ię d z m i  p r z e k u p i ć  
n ie  m o żn a .

M im o  te g o  n ie  u s t a w a ły  p r z e ś l a d o w a ­

n i a ,  a le  w  p o ś r ó d  ty c h  p r z e ś l a d o w a ń  t o ­

w a r z y s t w o  n a s z e  w z ra s ta ło  c o ra z  b a r d z ie j ,  

w  l ic z b ę  i  zn a cze n ie .  S ta ło ść  w ś r ó d  m ę ­

c z a r n i ,  p o m n a ż a ła  w ie lb ic ie l i  i p r z y ja c i ó ł  

z g r o m a d z e n iu  n a sz e m u .

G d y  W i l h e l m  Ilf. w s łą p i ł  n a  t ro n j  

u s ta ła  n i e t o l e r a n c j a , a  d e k r e t  K r ó le s k i  o- 

g ło s i ł :  iż s ło w o  K w a k r a  uwTażan e  b ę d z ie  

za  p rzys ięgę .-

G d y  W i l h e l m  P e n a  z d o b y ł  P e n s y l ­

w a n ię  , p o s z ł a  za n im  w ie lk a  l ic z b a  p r z y -  

j a c i ó ł ,  i  o d t ą d  ta p r o w i n c ja  s ta ła  s ię  K w a ­

k r ó w  .sto licą .

IN iem asz t o w a r z y s t w a ,  k tó r e g o  R z ą d  

b y ł b y  p o r z ą d n i e j s z y  i  ła g o d n ie jsz y .  K a ­

ż d a  r o d z in a  p r z y j a c i ó ł  s a m a  h a d  s o b ą  

c z u w a  i  s p o r y  w  n ie j  w y n ik n ą ć  m o g ą c e 1 

ro s t r z y g a .  Z b i e r a m y  się w s z y s c y  co  m ie ­

s i ą c ,  d la  w g lą d a n ia  w  p o t r z e b y  u b o ż s z y c h  * 

K w a k r ó w  i  d la  z a ję c ia  s ię  w y c h o w a n i e m
A t  . v  k  . _ 7, > «

i c h  d z i e c i ;  d la  w y d a w a n i a  z a ś w ia d c z e ń  

ty m  p r z y j a c i o ł o m ,  k t ó r z y  się n a  i n ­

n e  m ie jsce  p r z e n o s z ą ,  a ż e b y  i z g r o m a d z e ­

n ia  i n n y c h  K w a k r ó w  p r z y j ą ć , i  w  p o i  

t r z e b ie  w e s p r z e ć  i c h  m o g ły ;

P r z y j a c i e l e  n ie  p o w i n n i  się p ro -  

c e s s o w a ć .  P r a w i d ł a  T o w a r z y s t w a  n a s z e ­

go w y m a g a j ą ,  a ż e b y  k a ż d y  S p ó r  p r z e z  u- 

g o d ę  lu b  p o ś r e d n ic tw o  u ł a t w i o n y m  zo *  

stał. O s o b y  n ie  p r z y jm u ją c e  p o ś r e d n ic tw a  

p  r  z y  j a c i e 1 a w y z n a c z o n e g o  z g ro n a  t o ­

w a r z y s t w a ,  są  w y m a z a n e  z  r z ę d u  p r z y ­
j a c i ó ł .

O so b y  c h c ą c e  w e jś ć  w  z w ią z e k  m a ł ­

ż e ń s k i ,  p o w i n n y  się  s t a w ić  n a  z g r o m a d z e ­

n iu  m i e s i ę c z n e m ; p o w i n n y  d o w ie ś ć  iż m a ­

ją  z e z w o le n ie  r o d z i c ó w ,  i  p o w i n n y  p r z e ­

c h o d z ić  p r z e z  t r z y  m ie s ią c e  n a s tę p n ie ,  d la

4



przekonania w szystk ich  p r z y ja c ió ł , iż sta­

le  trwają w  swojem przedsięw zięciu . Je­

żeli przez cały  ten przeciąg czasu nikt się 

ich  zw iązkow i nie s p r z e c iw i , na ówczas , 

T ow arzystw o  ich  zw iązek  uroczyście o- 

g la sza , i wydaje im św iadectw o uznające 

ich  za m ałżonków  , a rodzice i w szy scy  

na tem zgromadzeniu przypom ni, podph  

sują to św iadectw o. —  D zieciom  dają na­

zw isk o  bez u roczysto śc i ,  ale także na o- 

■gólnóm zgromadzeniu towarzystwa. Po­

dobnież skromnym jest obrządek pogrze­

bowy" K ilku  przyjaciół prow adzą zw ło ­

ki na miejsce SpocZynku’, a jeden z nich  

w  przem ow ie  wyraża uczucie  Jakiem jest 

natchnionym i którem przytom nych  zbu­

dow ać może.

Oprócz zgromadzeń m ie s ię c z n y c h , 

m am y zgromadzenia kw arta lne , na któ­
ry ch  składają rapport z czynności odby­
tych  na zgromadzeniach m iesięcznych. 

Zgromadzenia roczne, przeznaczone są do 

urządzenia braterskiej korrespondencji. z 

w szystk iem i Zgromadzeniami P r z y j a ­

c i ó ł .  Na tych zgrom adzen iach , rostrzy- 
gane byw ają  s t o s u n k i  w s z y s t k i c h  P r z y ja -  

ciół tyczące.

Ż ony naszych p rzyjac ió ł,  zbierają sic 

także co miesiąc dla w yk onyw an ia  uczyn­

k ó w  dobroczynnych  ; i dla rozdawania jał­

mużny. Podczas posiedzeń, obieramy z gro­

na naszego o s o b ę , która się, zajmuje obo­

wiązkam i Sekretarza , i która rejestra u- 

kłada. W sz y stk ie  te usługi, odbywają się 

darmo. Opłacają ty lko u K w ak rów  słu­

ż ą c y c h ,  i cz łow ieka  użytego do przepi­
syw ania  A któw .

Nie ujrzysz żadnego K wakra żebrzą, 
c e g o ,  bo każdy n ieszczęś l iw y  i kaleka,  

znajdzie u nas w sp a r c ie ,  a ubogi' zatru- 
- dnienie.

W romansach, ■— rżekł P. W  A
kończąc swoje op o w ia d a n ie ,    opisują

Kw akrów  jako filozofów p o n u r y c h ,  lub

|  o d lu d k o w , może w  tem wydaja sie w am  

Ś obyczaje nasze za zbyt s u r o w e ,  że za 

|  bow iązek  nasz p o c z y tu je m y , p o w ied z ieć  

|  każdem u p r a w d ę ,  lubobyśm y się przeto  

i komu narazić mogli. Poznałeś nas bliżej, 

i Spodziew am  się iż będziesz się starał zbić  

I fałszy w e o nas m niem anie, i  w ystaw ić  nas 

|  tak iem i, jakiemi w  istocie jesteśmy.

1 -----------------------------
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|  L I S  T IV.

|  P r z e m y s ł  i p i ę k n e k u n s z t a .

f|  W  p ierw szym  moim liście , opisyw a-

|  łem  Ci przyjacielu , jakie bogactwa przy-  

( noszą rękodzieła an g ie lsk ie , i z jak w ie l-  

|  kiemi nakładami w szystk ie  fabryki są za- 
|  łożone. Lepiej się o tern p rzekonasz , prze-  
, czytaw szy t o ,  co ci teraz opiszę.

Odwiedzałem  piękny brow ar P. M e u x  

(k tóry  się w ym aw ia  M i j u z ) .  Utrzymu­

ją ,  iż ten brow ar nie jest jeszcze jednym  

z znajznaezniejszych w  Londynie. D o  te- 

j go browaru użyto tylko i o 4 k o n i ,  i  i 5 o  
4 l u d z i ;  część r o b o ty  u łatwia machina pa- 
. rowa.

W  tym browarze jest kilka kadzi mo- 

l §§cy c h  wr sobie pom ieścić  do 1 ,072 ,000  

|  k w a r t ; ale jedna kadź daleko w iększa  mie- 
|  ści w  sobie kwart 5 , 24o ,o o o .—  W  tej to 

j kadzi daw ał P . M e u x  bal dla Xięcia W ór-
4 *

* ternbergskiego 5 1 Maja r. 1 7 9 7 . K adź ta 

65 stóp dijnmetru a 25 wysokości. —. 

•Z brow aru P. M e u x  w ych od zi  na dzień  

|  6,000 garcy. K ażdy z trzech jego k otłów  

mieści w  sobie 5 ,000 garcy. Dla ułatwię*
 ̂ nia sprzedaży tak wielkiej i lo śc i  p iw a i 

porteru , P- ;Meuxma w m ie ś c ie  9 0 0  szyn-  

k o w n i ,  które najmuje różnym osobom pod, 

w arunkiem  , ażeby ty lko  od niego opatry­
w ali  się w  napój.

P rzed  czterema laty w  browarze jedne­

go z jego s y n ó w ,  pękła kadź p i w a ,  za la-



la część miasta , zatopiła trzydzieści siedm 
osób i obaliła dwa domy.

Po śmierci sławnego piwowara Pana 
W i t  tb  r e a d , meble i konie użyte do je­
go browaru, oszacowano na 50,4oo,ooo 
Złotych. Zapewne mało jest fabryk tak 
znac.znycb , ale P. Eery de St. Constant 
zaręcza : iż niedawnemi czasy, sprzedano 
browar za i 3 i ,52o,ooo Złp. a było 22 
kupców, którzy go nabyć chcieli.

Dystyllatorowie nie są ani tak liczni* 
ani tak bogaci; jednakowo jeden z nich o- 
płacać ma rocznie 1,920,000 Zip. samej ak­
cyzy; W r .  i 8 i 5 dystyllatorowie sami jda-i 
ciii do skarbu 39,276,156 funt. szterl:

Już opisywałem jakie korzyści ciągną 
rzemieślnicy z użycia machiny parowej ] 
k o r z y śc i te są 'rozliczne. Najznaczniejszą 
’machino ognioWą wystawiono w Hrabstwie 

Ć b r n o u a i ł l e s  i użyto jej do kopalni. 
Moc tej machiny równa się sile tysiąca ko­
ni, pompuje ona wodę 5oo stóp głęboko­
ści. Mógłbym tu jeszcze przytoczyć machi­
nę o g n io w ą  u żytą  do w yb ijan ia  G azet t h e
T i m e s  i M o r n i n g  C h r o n i c i e .  — 

Za pomocą tej machiny; można wybić 
10,000. exemplarzy na godzinę;

Inna machina ogniowa robi trzewiki, 
inna żnie sieczkę dla koni', inna piłuje 
drzewo. Widziałem u  pewnego Aptekarza 
machinę ogniową jedynie użytą dd topie-

i>0 STB ZEŹENIA METEOR OLO GICZNE^

nia kruszców i gotowania ziół do Apteki 
potrzebnych.

Do wielkich machin policzyć trzeba 
nową kuchnię wynalezioną przez Pana 

Slark. Można ją widzieć w Cheapside- 
street. Kilka węgli kamienny-ch ogrzewa­
j ą c y c h  kocioł z w odą; dostarczają dość 
pary do ogrzania pieca i kanału ; na któ­
rym gotuje się do Czterdzieści potraw od­
miennych. Taki apparat ciągle dostarcza 
wody wrzącej. Przez mechanizm bardzo 
p rosty , kocioł napełnia się wodą w miarę 
jej ewaporacji, i jeżeli wiele potraw go­
tować nie potrzeba , pozostałe ciepło mo­
żna użyć , bądź do ogrzania łaźni, bądź 
do dystyIłowania , bądz do utrzymywania 
temperatury umiarkowanej w pokojach.

( Dokończenie tego listu w jutrzejszymi 
numerze).

O B W I E S Z C Z E N I E .

Podaję do publicznej wiadomości, iż, 
powróciłem z Lublina, i mieszkam jak da­
wniej na Nowem Mieście pod Nr. 562.

A  11 g  e  1 
Okulista i Dentysta. 

T E A T  Pi N A R O D O W Y .

Jutro daną będzie Komedja : P a rł
K m i n e k  z P i p i ś z e k;

czynione w Warszawie przez Ant: MAGIER.

l in ia Term om etr Barometr W i a t r Stan Nieba Wysoko;- 
dy na W

e wo- 
iśle-

i ano. ciepła j zimna cale linje | loczcpli: A ' . łokcie J cale

8. Lutego - 2 , 27 4 8 Południo-Zachodni. Mglisto.

9. Lutego

' i

2 27 ■ 1

/

8 Zachodnio - Południo:

i■ i •-

Mglisto.

Wydawcy odpowiedzialni.


